
Dodatek tygodniowy
p r z y  G a z e c i e  L w o w s k i e j .
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W a c ła w  H ieron im  S ie r a k o w s k i,
starowierny pasterz w XVIII. wieku.

P r z e z
M a u r y c e g o  h r .  b z i e d u s z y c k i e g o .

(Obacz Nr. 2, 3 , 4, 5, 6 ,  8 , 9 ,  10, 11, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19 i 20 Dodatku tygodniowego.)

D o k o ń c z e n i e  t o p o g r a f i i  L w o w a .  Ulica sokolnicka. Ulica jezuicka. 
Cerkiew ś. Jerzego. Przedmieście krakowskie. Kościółek ś. Stanisława. Kla­
sztor Brygidek. Cerkiew Zwiastowania N. P. Kościół ś. Anny. Kościół Zna­
lezienia ś. Krzyża. Cerkiew ś. Teodora. Bożnica. Kościół P. M. Śnieżnej. 
Klasztor pp. Benedyktynek. Kościół ś. Jana Chrzciciela. Cerk ew ś. Mikołaja. 
Ormiański kościół ś. Krzyża. Klasztor Misyonarzów. Monastyr 0 0 .  Bazylianów. 
Cerkiew ś. Onufrego. Kościół Ormian ś. Anny. Kościół Ormian ś. Jakuba. 
Tarnawa (przedmieście żółkiewskie). Cerkiew s. Praxedy. Cerkiew Zmartwych­
wstania P. Cerkiew i klasztor Czernic. Kość ół ś. Marcina, Karmelitów. Szpi­
tal inwalidów. Cerkiew ś. Barbary. Klasztor Bazyliański z cerkwią ś. Jana 
Ewangelisty. Wysoki Zamek. Sieniawszcłyzna. Jurydyki szlacheeky. Pałacy­
ki i dworki szlachty. Kościół ś. Kazimierza. Klasztor Karmelitanek z kościo­
łem. Kolegium Teatynów pod wilczą górą. Kościół ś. Wojciecha, pod lwią 
górą. Klasztor Kapucynów. Ulica glin'ańska. Klasztor pp. Bernardynek. Ko­
ściół ś. Wawrzyńca. Bonifratry. Kościół ś. Antoniego. Cerkiew ś. Krzyża. 

Pijary. Kościół ś. Piotra i Pawła. Paulini. Statua N, P

Zda je sie że ówczesna  Sokolnicka ku hal ickiej  bramie d ąż ąc a ,  
u l i ca ,  im bliżej mias ta ,  tern bardziej  za łamywała  się na prawo i 
szła tędy,  gdzie obecnie stoi piękna pierzeja kamienic od ulicy sz e ro ­
kiej do hotelu rossyjskiego.

Dzisiejsza ulica jezu icka  pows ta ła  z domów i s tniej ących przy 
-drodze wiodącej  od zwodzonego  na Pe ł twie  mostu ( oa p rzeciwko 
fórty j e z u ic k ie j )  do obszernego folwarku i ogrodu jezu ick iego  pod 
górą  na północ od SykstówTti,  z k tó rego  u tworzono następnie piękny 
publiczny jezu ick i Ogród. W ys oką  nad nim górę ozdobił a właśnie 
niedawno nowa katedralna Cerkiew Sw. Jerzego z pałacem biskupim i 
kapi tulnemi budynkami ,  k tó r e  żyjący j e szc ze  wtenczas Bi skup Leon  
Szeptyck i  wykończył .

Na lewo od ulicy czyli drogi  j ezuickie j  zaczynało  się przed­
m ieście krakow skie na jdawnie jsze ,  na jwiększe i najlepiej podobno 
ze wszys tk ich zabudowane ,  s ięgające łukiem aż ku wy sok ie mą  zam­
kowi a przecięt e na pół  j ak by  s t r za łą  płynącą tędy prosto na p ó ł ­
noc ku Z am ar sz ty no w u Peł twą .  W części  j ego p rzeciwległej  niż­
szemu Z am ko wi  od za cho du ,  i s tniał  d aw ny ,  XIV. już wieku s ięga­
j ący ,  k o śc ió łek  Św. S ta n is ła w a  ze szp ita lem  ( t e za z  Sz tockhaus  po- 
l icyi) ,  od k ló rego  zachowała  dotąd swe imię ul iczka Św.  S tani s ł awa

W  tyle na zachód  przy g łównym t rakc ie  g ródec k im był  k o ę c ió ł  
Z klasztorem  Brygitek (dzi ś  dóm kar n y  dla m ę ż c z y z n ) ,  a na p r z e ­
ciwko  gdzie t e raz  wielki  wspólny dziedziniec domów pod 1. 1 , 208  
i 715 p rzy  ulicy b ryg iek ie j ,  s ta ła  cerkiew  B ła liow iszczenyja  ( Z w i a ­
stowania N,  P . ) ,  dopiero w roku  1802  rozebrana.

P r z y  zejściu się t r ak t u  janowskiego z g ródeck im widzimy dotąd 
parafialny a w ów cza s  do Augustyn ianów należący kościół Ś. Anny z ich 
k lasztorem.  —  Temu kośc iołowi  daio p ie rwszy  początek smutne 
ż a rzen ie  w poezątkacł i  XVI. w ie k u ,  że wyzwoleńcy  cechu k r aw ie c ­
kiego poróżn iwszy  się ze swemi ma js t rami ,  wyszl i  t łumnie na wę­
dró wkę  do cudzych  k r a j ó w ,  a w tein miejscu od s t r ó ż ó w  nocnych 
zasko cz en i ,  b i twę z niemi s toczyl i  i wielu z nieb poległo:  co było 
Powodem cechowi  k rawieckiemu do wystawien ia  tu kośc ió łka.

Dalej po lewej ręce t r a k t u  j a n o w s k i e g o , gdzie t e raz  j e s t  pusty 
plac obok domu pod 1. 5 4 2  na p rzeciwko  domu K a r g e r a ,  s tał  
k o śc ió łek  znalezienia, ś. K rzyża, k tórego  odległość od ra tusza  
wymierzoną była wed ług rzeczywis tej  odległości  gó ry kałwaryjskie j  
od miasta J e ro z o l im y , j a k oż  urządzono w r. 1625 wzd łuż  drogi  tam 
prowadzące j  w odpowiednich us tępach s tacye k rzyżowe .

Między Zydowsk icmi  domami po p rawym brzegu  Peł twy  na k ra-  
kowskiein na p rzec iwko  niższego  Zamku  stoi dotąd s t a ra  ich bożnica,  
za k tó rą  w tyle na północ gdzie t e raz  t a n d e t a , is tniała wówczas
Cerkiew św. Teodora.

Na prawo od b ramy k rakowsk ie j  pos t rze gam y na podwyższen iu  
k o ś c ió ł  P. Maryi Śnieżnej j u ż  w r. 1352  wspomniony i aż do r. 
14 15 ,  kiedy dzisiejsza katedra mogła już  w części  być uż yw a ną ,  
za g łów ny  łacińskiego obrządku  kośc iół  s ł u ż ą c y . — Niceo wyże j  na 
p rawo ku wysokiemu zamkowi  j e s t  k o ś c io ł  ŚŚ. Z klaSZiOreiK
B enedyktynek , a j eszcze dalej ku łysej  gó rze ów najdawniejszy j ak  
twierdzą kościółek łaciński  Św. Jana Chrzciciela.

Zeszed ł szy  zfąd p ros to  na dół ku g łównemu krakowsk  o -  żó ł ­
kiewskiemu t r a k t o w i ,  widzimy s t a rą  wówczas do kola obmurowana  
cerkiew Sw. M ikołaja, gdzie t r a k t  zam arsz tynowsk i  oddziela sie od 
Żółkiewskiego.

Idąc pierw szym  spo tykamy na l ewo (k ęd y  dzi ś wielkie kosz a ry )  
orm iański k o ś c ió ł  Św. K rzyża, a już  za nim ( j ak  dziś  małe k o sz a ­
r y )  Klasztor M issyonarzów osiedlonych tu dopiero od Arcybi skupa 
WyZyckiego w r.  1744 dla objęcia d rugiego mniejszego ł acińskiego 
seminary um.

P rzy  drugim g łównym t rakc ie  do Ż ó łk w i ,  w t akie j  samej  p r a ­
wie od C e rk w i  Ś w .  Mikołaja od leg łośc i ,  pos t r zegamy na p rawo  od­
wieczny Monaster  Bazyl ianów z cerkwią Św  Onufrego, za k tó rym 
nieco w górę ( j a k  dziś łaźnia p a r o w a  i dóm Ducheńsk iego)  k o ś c ió ł  
Ormiański Sw. Anny z monasterem zakonn ików tego obrządku.  Dalej  
na p rawo  pod łysą  górą d rug i  kościół  Ormian  Św. Jakuba.

W  dole naprzec iwko gdzie t e raz  przedmieście  Żó łk iewsk ie  n ie ­
gdyś  Tarnawką z w a n e ,  stoi na lewo od g łównego gośc ińca ce rk iew 
Ś. Praxedy czyli Pa raskewi i  (u  Rusi P i ą t n i c ą )  ze znaczną w ie ż ą ,  
w tyle zaś  na północ p rzy  uboczne j ,  ku zamarsz tynowsk iemu t r a k ­
towi p rowadzącej  d r o d z e ,  była na p rawo  cerkiew  W o s k r e s e n y ja  
(Zm ar t w ych w s ta n ia  P . )  a na l ewo,  roz e b ra n a  w  r. 1809 ce rk iew 
z k lasztorem Czernic  czyli  Bazyl ianek.

Idąc dalej g łównym t r ak tem żółkiewskim za  ś. P rak sed ą  p o ­
s t r zega  się na lewo parafialny t e ra z  a wówczas  do Karmel i tów t r z e ­
wiczkowych należący k o ś c ió ł  Ś. Marcina Z ich k lasztorem.  P rz y  niin 
istniał  za łożony  w r. 1637  od Aleksandra z Ry twian Z b o ro w sk i e ­
go szpital dla dwunastu  wysłużonych i ran ionych żo ł n ie r zy ,  nad  
k tóremi  duchowny do zó r  powierzony był  Karmeli tom.  Dalej na l e ­
wo i nie opodal już  od dzisiejszej  żó łkiewsk iej  r o g a tk i ,  widziałeś 
cerk iew  ś. Barbary na Tarnaw ce, k tó rą  lud w swy ch  pieśniach n a ­
zy w a ł  Zborotarnawską.

W znacznej  na prawo wysokośc i  a właściwie w załamaniu w y ­
sokiego zamku  stał  p ięknym okolony laskiem podobny do p r aw d z i ­
wej pustelni  k l a sz to rek  Bazyl iański  z ce r kwią  św.  Jan a  Ewange l i s ty  
( B o h o s h i w a ) .  Ca ła  z r e sz tą  góra,  na k tó re j  widzimy dotąd ostatki  
wysokiego z a m k u ,  była równie  j a k  i p r zy le g łe ,  poros łą  la sem do ­
piero z końcem XVIII.  wieku z powodów bezpieczeństwa  w y k o r -  
czowanym.

W ra ca j ąc  t e ra z  p r zez  te  wyżyny uazad ku mias tu ,  znajdz iemy 
za  kośc ió łk iem ś. J ana Chrzc ic ie l a  i Benedyktynkami  SienidWSZCZy- 
zn§ j u rydykę niegdyś S ien ia w sk i ch , następnie Czar to rysk ich .  Wielu 
polskich panów nabyło bowiem,  j a k  uważa Zubrzyck i ,  187) p rzedmiej ­
skie g run ta  i u tworzy ło  sobie niezależne od miejskiego p r aw a  j u r y ­
dyki  tak że w XVIII,  wieku l edwie t r zec ia  cześć przedmiej skiego  
obszaru pozos ta ł a w rękach  mieszczańskich.  Kuropatnicki  wspomi­
nając w 1786  S y x tó w k ę ,  t&s) uważa Ze są we L w ow ie  p rócz  S ie-  
n iawszezyzny  , j e szcze inne od polskich familii p r zezwane  ju ry d yk i  
j a k o  t o : P otoczczyzna 189) Jab łon ow szczyzna 190)  W iśniow ieczyzna, 
G łogow szczyzn a 1 9 1 )  K uropatniczyzna, B e łzeczy zn a , k tó r ych  dziś 
oznaczyć nie umiem. Mnóstwo też  pałacyków i dw ork ów  sz lachec­
kich widziałeś wtenczas  po przedmieściach.  Ja ko  to : Józefa P o to c ­
kiego kasz.  lwow.  za  for tą  jezu icką 5 księcia Karola Radziwi ł ła  W o ­
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j e w o d y  wi leńskiego i s t a ros ty  lw o w sk ie g o ;  na k r ako ws k ie m za k o ­
śc io łem ś. S tan is ł awa , Ka ta rzy ny  K oss akowsk ie ) ,  kaszt ,  kainińskiej ;  
miedzy ulicą Sze rok a  a Sy x t ów ką  Józefa Drohojowskiego , chorążego 
ż y d a cz ew sk ie go ; po tamtej  s t ronie szerokiej  ulicy ku bramie hal ickiej ,  
Antoniego Bi e l sk iego ,  łowczego  nadwornego  na hal i ck iem;  p rzed 
Karmel i tami  t r z e w i c z k o w y m i ; Sk rz e t us k ie g o  s ta ros ty  mogielnickiego; 
w śr ód  wałów od hal ickiego,  Pon ia towsk ich ;  między wałami od wscho­
d u ;  P io t ra  Miączyńskiego , wojewody czern iechowsk icgo na Ł y c z a ­
kowie i td.

Za  ogrodem Benedyk tynek  j e s t  pod górą na p rawo  kościół  
Ś. Kazim ierza Z k laszto rem wtenczas  R e fo r m a tó w ,  t e raz  w posiada-  
daniu Siós t r  Miłosierdzia , k tó re  miały wtedy  i to dopiero od roku 
17 44  tylko p rzyległy  mu szpi tal  z kościołem św. Wincen tego  z Pauli .

Na  p rzec iwko  nich k o ś c ió ł  O czyszczenia N. P. Z  k laszto rem K a r ­
meli tanek  bosych ( ł a c iń s k ie  s e m in a r y u m ) ,  102)  a nieco wyżej  pod 
W ilczą górą kolegium T eatynów  ( k o sz a ry  a r ty l e ry i )  założone w XVII.  
w iek u  od rzymskiej  kongrcg acy i  D e  P r o p a g a n d a  fule  dla wycho­
wywania  młodzieży szczególnie j  ormiańskiej  i ruskiej  sposobiącej  się 
do duchownego  stanu,  gdyż żaden z tych obr zą dkó w niemial  j e szc ze  
własnego  seminaryum.  Idąc ztąd na lewo ku górze  Lwiej ( albo Szcze­
pana) znajdujemy kośc iółek ś. W ojciecha ( t e r a z  skład  w o js k o w y ) .

W r óc iw sz y  na dół  widzimy na wschód  od k lasz to ru  Karmel i tów 
bosych k o ś c ió ł  N iepokalanego P oczęcia N. P. Z k lasz to rem Kapucy­
nów ( t e r a z  F r a n c i s z k a n ó w ) ,  poniżej  k tó rego  na południe ciągnie 
sie od m ur ów  berna rdyńsk ich  prosto na wschód g łówna  ulica łycza ­
kowska  wtenczas gliniaÓSką zwana.  Z a r a z  na rogu  jej  za Berna rg  
dynami był  d rugi  kośc iół  Niepokal. PoCZgCia N. P. z k lasz torem Ber-

187) Czytam w starych aktach ziemskich lwowskich Icsię. 21 ,  str. 424 i księ­
ga 23, str. 403, że już w latach 1577 — 80 posiadał Wacław D z i e d u -  
s z y c k i  ojciec Anny, żony Konstantego Korniakta, pod Wysokim ZanikiBn 
na krakowskiem „ z a  s t r z e l n i c ą 11 jurydykę pod imieniem: „ Z a l i a w a 11 
gdzie miał dwór z ogrodem, sadami, karczmą i kilkoma poddanymi. Mu­
siało to być iv tej okolicy, gdcie i dziś ma swój pałacyk Włodzimierz 
Dzieduszycki, bo cały ten obszar kędy zbudowano w XVII. wieku klasz­
tor Karmelitanek bosych ( te ra z  łacińskie seminaryum), gdzie pałac Arcy­
biskupi, inałe seminaryum, Siostry Miłosierdzia, koszary ar t jlery i i t. d.,  
należał do konfraternii strzeleckiej,  na którym ćwiczyła się w strzelaniu 
z armat.

188) Jeografia str. 74.

189) Czyli C h o r ą ż c z y z n a  przezwana tak podobno od Potockiego chorążego 
koronnego.

nardynek , k tó re j u ż  w r. 1483 tu osiedlone ,  były najdawniejszym 
żeńskim we L w ow ie  zakonem ( t e r a z  j e s t  tu celna k o m o r a ) .  Dalej 
w  t ejże ulicy na prawo istniał  k o ś c ió ł  Ś. W awrzyńca z klasztorem i 
szpi talem Bonifrat rów za łożonym dla wojskowych od Jana Sob ie­
skiego w’ r. 1659 (dzi ś  także szpital  wo j skowy) .

Na lewo w tejże ulicy j e s t  dotąd kościół  ś. A ntoniego, t e raz 
parafialny,  a wówczas należący z p rzyległym k lasz torem do F r a n ­
c i szka nów ;  a kto go  minął  i szed ł  ciągle na prawo pod górę na 
w sc h ód ,  znalazł  w miejscu poza dzisiejszym Cesarskim laskiem  ( K a i -  
s e r w a l d )  a dawnie jszym ogrodem znakomi tej  radzieckiej  familii 
L o n g c h a in p s , s ta rą  ruską Cerkiew Ś. K rzyza, j u ż  na wize runku  
L w o w a  od Jędrze ja  Cel lar iusza w roku  1659  zrobionym umiesz czo ­
ną. Na p rzeciwko ś. Antoniego zaczyna ły  róść na znacznem pod­
wyższen iu ,  po p rawe j  ręce gl iniańskiego go śc iń ca ,  początkowe Pi­
jarów  budowle ( g d z i e  obecnie g łów ny  szpital  c y w i l n y ) ,  dopiero 
w kilka Jat później wykończone.  1 93)  W  sporej  nareszcie z t amtąd  
odległości  lecz równie po p rawej  r ęce wzmiankowanego  t r a k t u ,  b y ł ,  
gdzie t e raz ruska ce rk iew Ś. Piotra i P a w ła , nowy w ienczas  k o ­
ściół  pod tym ty tu łem z k lasz torem nadanym od Wyżyck iego  P a u ­
linom. Znaczną  dalej p rzy  gościńcu figurę Naj.  Panny ,  co s ta ła  do 
niedawna po ś rodk u  one go ż ,  wystawi ł  dopiero później s ławny Miko­
łaj Po tocki  s ta ros ta  k an io w s k i ,  jako pomnik ża lu ,  iż w lem miej­
scu zgładz i!  jak iegoś  sz lachc ica ,  co mu zastąpi ł  był  drogę w w ą ­
woz ie ,  k tó rym tędy niegdyś prze jeżdża ło sie do miasta.

Lec z  już  czas zakończyć  ten długi u s t ę p ,  aby powróc ić  do 
g łównego naszego przedmiotu .  (D. c. n . )

190) Około zamku Jabło: owskieh jako wyżej.

191) W  okolicy dzisiejszej gródeckiej rogatki, należąca wtenczas do F rancisz­
ka Głogowskiego, starosty krzywieckiego.

192) Napis dotąd tam przechowany świadczy, że założyli go rodzice króla Jana
III., a ón sam dokończył: „Divis Theresiae ct Josepho ecclcsiae titu la r i-
bus perenne g ra li anim i m onum entum  P . C. D  11 Niżej: „D. O. M . Ja -  
cobus a Sobieszyn  Sob ieski, Castellanus Cracomensis et Theophila a Z u -  
roio D anielow iczów na eonsortes, tem plum  hoc cum coenobio m rginum  
ordinis sanctae Theresiae C arm elitardm  a fundam ento  erexerunt et do- 
tarim t A. D. 16 4 2  Joannes vero T crtiu s  R e x  P oloniae, filius perfe- 
cit et exornavit A . D. 1 6 9 2 .a
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193) Barącz w P a m i ę t n i k u  D z i e j ó w  p o l s k i c h .  Lwów 1855 str. 210.

O b ja ś n ie n ie  h er b u  n a  a r s e n a le  m ie j s k im ,  
do Nru. 19. Dodatku tyg . gaz. lw ow .

T a r c z a  he rbowa  zdobiąca mur y  dawnego lwowsk iego  arsenału 
miejskiego, a na k t ó rą  przychodzień z zajęciem spog ląda ,  składa 
się z  nas tępu jących h e r b ó w :

P ru s  3 ci-, N a łę c z ,  Ogończyk  z Lel iwą ks iążą t  Os t rogskich i 
Z a s ł a w s k i c b , O k sz a ,  a w ś r od ku  ś. J e rzy  książąt  Ruskich.

Ich znaczenie objaśn iamy:

PlUS 3<m ż e  ta  t a rc za  na cześć ówczesnego wojewody  r u ­
skiego i he tmana  W.  kor .  S tani s ł awa Jabłonowsk iego  po łożona ,  z a ­
t em p ie rwszym j e s t  j ego  kle jnot  rodz inny  P ru s  3ci-

N ałęcz . Jan  S tan i s ł aw Jabłonowsk i  miecznik koronny ( o jc i e c  
naszego  b o h a t e r a )  z ł ączył  się ma łżeńsk im węz łem z Anną O s t ro ro -  
ż a n k ą , có rką  Jana Os t ro roga  kasz te l ana  a potem wojewody  poznań­
sk ie g o ,  za tem matki  S tani s ł awa Ost ro rożank i  he rb  j e s t  drugim.

K siążąt O strogskich i Z asław sk ich  klejnot. Jan  O s t r o ro g  (o k t ó ­
r y m  w yże j )  po pierwszej  żonie Mieleckie j ,  pojął  d r u gą :  Zofię
ks ię żn iczką  Zas ław ską  W ołyń sk ą  ( b o  byli inni Z a s ł a w s c y , L i t e w ­
s c y ,  k tó r zy  się Pogonią p ie cz ę t ow a l i )  wojewody  wołyńskiego  cór ­
kę  (  a s ios t rę  Janowej  Szczęsne j  H e r b u r t o w e j , kasz te l anowej  kamie­
n ieck ie j . )  Z  t ejże Zofi i ,  rodzi  się Anna Jan owa  S tani s ł awowa  Ja b ło ­
n o w s k a ,  ma tka hetmana.  Za tem klejnot  książąt  Zas ławskicb j e s t  
trzecim .

Oksza. Maciej Ja b ł o n o w sk i ,  ro t mi s t r z  k ró le w sk i ,  k tó ry  p ie r w ­
szy Z nich na Pokuciu os iad ł ,  pochowany w Kołomyi ;  z ł ączy ł  się 
węz łem dozgonnym z Kata rzyną z wielkich Kłomnic Kłomuicką.  
k tó r a  po j ego  śmierci  dos ta ła  sie Jakóbowi  Po t ock ie mu,  podcza ­
szemu podolskiemu.  Z tą spłodzi ł  Maciej ,  Jana S t a n i s ł a u a ,  mie cz ­
nika kor.  ojca hetmana  ; herb zatem Oksza j e s t  czwar tym.

Aby uzupełnić  herbowną t a r c z ę ,  gdzie zwykle  i piąte pole za-  
j ę t em bywa;  użyto dawnego h e r b u  książąt  ru sk ic h ,  t.  j, ś. Jerzego  
na koniu d ławiącego smoka.  Ks iążęta  Zasławskie  bowiem i Ost rog-  
skie używali  p r zed  połączeniem Wołyn ia  z koroną  t egoż herbu,  za ­
nim z dwóch in ny c h ,  t. j .  Ogończyka Kościeleckich i Lel iwy  T a r ­
nowskich , rodzinnego kle jnotu sz lachty polskiej  sobie nie utworzyl i .  
P ią tym tedy j e s t  ś. J e rzy  książą t  ruskich.

Na hełmie znajdujące się o zd oby ,  odnoszą s i ę :  Z ło ta  noga do 
herbu  Prus  3 ci- Panna miedzy rogami  do N a łę c z a ,  nareszc ie  mi t ra  
książęca ozdabia klejnot  książąt  Zas ławsk icb.

Olacza jące  herb miasta L w o w a ,  cz te ry  oz do by ,  nie są to j a k  nas 
uczy Dodatek Nr.  19. Gozdawy, Klejnot  bowiem Gozdowa  wyo bra ­
ża dwie Li l ie;  t e  ozdoby mają inny k s z t a ł t ,  bo R ó ż ę ,  byłby to 
zatem herb Poraj .  T u  j ednak  noszą tylko  znaczenie ozdob a r c h i t ek ­
tonicznych.

11. maja 1858.  A. z S. K .............
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W y c h o w a n ie  publiczne.
Stan szkół, nauk i uczniów w roku 1857.

(Ob. N. 19 i 20 Dodatku tygodniowego.)

I. Uniwersytet lwowski w roku
P r z e g lą d  te o r e ty c z n y c h  e g z a m in ó w  og 'ó lnych

w  ro k u  185°/7*

Wydziały Uzdolnieni
Z wyszcze­
gólnieniem 
uzdolnieni

Reprobo-
wani

Ogół
liandydat-

tów

J u d y c v a l n y .......................... 33 16 2 51
Adminis tracyjny . . . . 21 3 — 24
Jurydyczno  -  h is toryczny 67 18 3 8S
W powszechnośc i  . . . •) 1 1 11

Razem . . . . 130 38 6 154

P r z e g lą d  e g z a m in ó w ' d o  sta n u  n a u c z y c ie ls k ie g o  
w  r o k u  1 8 5 6|7.

Ilość kandydatów Odslapi-
ło

Przygo­
towało

sie(

Podało
sie

Aprobo­
wano ,

Repro-
bowano

12
*

2 6 4 2

II. Zakład medyczno ■ chirurgiczny we Lwowie.
Eta t  Zak ładu  medyczno  - chi rurgicznego  składal i  1 d y r e k t o r ,  7 

s ta łych  a 1 nadzwyczajny p r o f e so r ,  2 asys ten tów i 2 ludzi do s łu ­
żby.

I lość na ten rok  zapisanych uczniów wynosi  9 1 , a uczenie 22,  
wiec w  porównaniu z rok iem 1 8 5 5/g o 16 uczniów a 5 uczenie 
więcej .

Z b io r y  i p o r z ą d k i t e g o  Z a k ła d u .
a )  Muzeum ana tomiczne ze zb iorem p r ep a ra tó w  patologicznych i 

anatomicznych.
b )  Zbiór  ma te rya łów i p r epa ra tów do farmakologii .
c )  Zb ió r  ins t rumentów ch i ru r g ic zny ch ,  bandaże i maszyny.
, i )  Dwie sale przy  g łównym szpitalu na klinikę medycyna lua,  o 17 

łóżkach.
e )  Dwie sale p rzy  g łównym szpi ta lu na klinikę chi rurgiczna o 15 

łóżkach.
f )  Wydz ia ł  położniczy w g łównym szpi ta lu  na ćwiczen>a p rak tyczne .  
9 )  W y d z ia ł  okul is tyki  p rzy  g łównym szpi talu na ćwiczenia p r ak ty ­

czne.
h )  Osobna sala p rzy  g łównym szpi talu na ćwiczenia p rak tyczne  w s ł a ­

bościach sifil i tycznych.
i )  S ądow e obdukeye s tużą  s łuchaczom  ku  ksz ta łcen iu  się w tym  

zawodzie .
k )  Ku nauce w patologicznym i anatomicznym zawodzie odbywają  

się codziennie sekeye patologiczne w głównym szpitalu.
I )  Ku ćwiczeniom anatomicznym dos ta rcza  się t rupów  ile po trzeba .

Nauki wykładane w zimowym kursie.
a) W y k ła d  nauk stałycli.

na pierw szym  roku
a )  Anatomia opi sowa ,  na tydz ień 5 godzin.
$)  F izyka  mcdycynalna „ „ 5 „

na drugim roku: Fizyologia patologiczna,  powszechna i t e r a ­
pia po 10 godzin tygodniowo.

na trzecim roku:
a )  Sz cz egó ło wa  patologia medycynalua,  i t e ra p i a ,  tudzież p r a k ­

tyczne ćwiczenia medycynalne p r zy  łożu c h o r y c h ,  po 12 go­
dzin na tydzień.

fi) S zczegó łow a ch iru rg iczna  patologia i t e r a p ia ,  tudz ież  nauka 
użycia in s trum entów  i bandażów  przy o p e racyach  p rak ty c z ­
nych , po 12 godziu  na tydzień. 

y)  Medycy na sądowa po 5 godzin na tydzień.

b) W y k ła d  nauk n adzw yczajn ych.

1. Topograficzna anatom ia po 2 godzin  na tydzień.
2. Nauk a  postępowania  w nagłych p rzypadkach  i p rzy  asfiksyi ,  po 

1 godzinie na tydzień.
3- N auka  leczenia s łabośc i  uszu  i z ę b ó w ,  po 5 godzin na tydzień.

szkolnym Dokończenie.)
c) Nauki dla akuszerek.

1. Teore tyczny  wykład sz tuki  położniczej  w niemieckim ję z y k u  po 
5 godzin  na tydzień.

2. Wykł ad  tej samej  nauki po pol sku  po 5 godzin  na tydzień.
d) Pra ktyczn e ćw iczen ia  w sztuce położniczej.

Ci k tó r zy  się z dokładnej  wiadomości  w  chi rurgi i  ścis łym egza­
minem wywiedl i ,  pobierają p rak tyczną  naukę w sztuce położniczej  
po 7 godzin na tydzień.

Nauki wykładane w letnim kursie.
a) W y k ła d  nauk stałych.

na pierwszym roku:
po 5 godzin na tydzień.

55 6 „  „
5M •' 11

a )  Anatomia op isowa . .
(3) Chemia mcdycynalna . 
y )  Botanika medycynalua

na drugim roku:
a )  Nauka l e ka r ska  i ordynacyi  po 10 godzin na tydzień.
fi) Teory a  sztuki  położniczej  „ 5 „ „ „
y )  Wy k ła d  chorób za raźl iwych

i policyi weterynarnej  . . . „ 3 „ „ „
ua trzecim roku: 

a )  Szczególna  medycyna lna  potologia i t e ra p i a ,  t udzież  p r a k t y c z ­
ne udzielanie nauk p rzy  łożu  chorych po 12 godzin na t y ­
dzień.

fi) Szczegółowa chi rurgiczna patologia i t e rap ia ,  tudz ież  ch i ru r -  
giczno -  kl iniczna nauka p rzy  łożu  chorych  po 12 godzin  na
tydzień.

y)  Powszechna  i specyalna patologia i t e rap ia  słabości  oczu i na­
uka p rak ty c zn a  p r zy  łożu chorych po 6 godzin na tydzień.

b) W y k ła d  nauk nadzw yczajnych.
1. Topograf iczna anatomia . . . . .  po 2 godzin na tydzień.
2, P rak tyczn a  nauka chorób kobiecych „ 7  „ „ „

c) Nauki dla akuszerek.
Prak ty czna  nauka sz tuki  położniczej  w  niemieckim i polskim 

języku  po 7 godzin na tydzień.
d) P ra k tyczn e ćw iczen ia w  sztuce p o ło żn iczej.

Ci co po ścis łym egzaminie wywiedl i  się dosta t eczn ie  ze zdol ­
ności  w chi ru rg i i ,  pobierają p rak tyczną  naukę w sztuce położniczej  
po 7 godzin na tydzień.
W y k a z  u c z ą c y c h  s ię  n a  w y d z ia le  m e d y c z n o  - c h i ­

r u r g ic z n y m .

W ydziały Kurs

& R

Po dług 
narodowośei

Podług
wyznania

O

K3
CD

e
'3

CD

43
33
15

22  —  5 10 — i 7 15 — i— 7

3 —  
1 —

31
29
13

1131 5 1151191 4 |80|34| 4 | — 180

Na pie rwszym r o k u  .
Na d rug im roku  . . .
Na t r zecim roku . . .
P ra k ty cz n y  wydzia ł  po ­

łożniczy .....................
S zk o ła  aku sz e re k  t e o ­

retyczna
R a z e m .  .  ,

Na p ie rwszym roku  .
Na  d rug im roku . . .
Na  t r zec im roku . . .
Położniczy wydział  

p r ak t yc zny  . . . .
S zko ła  aku sz e re k  p r a k ­

tyczna ..........................

R a z e m ,  . .

Nauki  udziela się w j ę z y k u  n iemieck im,  p rócz  sz tuki  po łożni ­
czej , k tóre j  nauka udziela się t a k że  w polskim ję z y k u  dla tych  co 
j ę z y k a  niemieckiego nie umieją.

40
26
15

12

22 1

14
2
2

3

11 1

2 9
23
13

8

8
1151 5 116 19 4 81132  4  3 81
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F n n d a cye  d obroczyn n e  
we Lwowie i za Lwowem, dawne i teraźniejsze.

( Ob. Nr. 6. Dod. tyg.)
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K a r o la  K lingera
styp en dium  na jednego s łu ch a cza  m edycyny albo dw óch chyrurgów.

Karol L inget, d ok t o r  medycyny  we L w o w i e ,  l egował  t e s ta ­
mentem z dnia 18.  g rudn ia  1771 sumę 1 , 000  hol.  cze rwonych  z ł o ­
tych  na fundusz s ty pe n d ya ln y , z k tó rego wydzielona ma hyc r o c z ­
na zapomoga  dla j ednego z s łuchac zów  medycyny ,  alho dla dwóch 
c h y r u r g ó w ,  pod następującemi warunkami :

1. Uczes tnikami  tego dobrodz ie j s twa  maja zos tawać  synowie r ajców
magis t r atu  lwow sk i eg o ,  a na p rzypa dek  gdyby  ich nie by ło ,  po­
wołani  mają być synowie miejskich ł a wn ik ów  lw o w sk ic h ,  a 
gd yb y  się i między nimi nie zna laz ł  ka n d y d a t ,  w e z w a l i  zostaną 
synowie mieszczan i mieszkańców lwowskich.

2 .  Kto to s typendyum o t r z y m a ,  pobierać je  ma p rze z  cały ciąg 
nauk medycyny albo ch i ru rg i i ,  k tó r ych  ha uniwersytecie  wiedeń­
skim s łuchać  m a ,  lecz za to zobowiązać  się winien mieszkać po 
skończonych studyael i  p rzez  pięć lat  we L w o w i e ,  i bezpła tną

czynić pos ługę  pięcioletnią l ekar ską  p rzy  szpi talu S iós t r  Miło­
sierdzia.

3. Jeźl iby kiedykolwiek  to s typendyum rozdane  być nie m o gł o ,  t e ­
dy należy dochód z tej fnndacyi  obrócić na inny miłosierny u c z y ­
nek.

4. Z a rz ąd  i wydzielenie tego s typendium przys łużą  magi s t ra towi  
lwowskiemu.

W ciągu lat  późniejszych zeszczupla !  w p rawdz ie  kapi t ał  tej 
fundacyi koleją rozmai tych przesi leń f inansowych , j e dna k  z końcem 
wrześn ia  r.  b. 1857  wynosi ł  5 ,031 zł r .  2 kr.  m. k . ,  a sk łada się 
częścią z obligacyi ska rbu  pub l i cznego ,  częścią  z obl igów u osób 
p ry wat nyc h ,  a częścią z zapisek kasy o sz cz ędn ośc i ,  co rocznie 
13C ztr.  5G3/4 kr .  dochodu przynosi .  Z tych dochodów wydzie la  się 
130 złr.  m. na s t yp en dy um ,  a prze wyżka zbi ja się do kapi tału.

Od kilku lat  ws t rzymano obdzielanie tego s t y p e n d y u m , gdyż 
na obwołanie konkursu  nie s t awi ł  się n ik t  z k a n d y d a t ó w , t y m c za ­
sem zbijają się dochody na kap i t a ł ,  chcąc go doprowadzić  do p ie r ­
wotnej  wysokości .

U n ia  Przemka El. 1 5 0 0 .

Zespolone w pierwotnych czasach  jednością  wiary i w yznania  C hrześc iańs tw o ,  rozpadło się po rozdwojeniu C esa rs tw a  rzymskiego na d w a  Kościoły. 
Pozostał w Rzymie, n iezaw is ły  i udzielny jed e n ;  pow s ta ł  w  Konstantynopolu drugi,  za leżny i uległy w ładzy i potędze świeckiej.  —  Zależnością  n a d w ą t ­
lan a  czystość  wiary, odszczepiła  w y z n aw có w .  —  Ciężkie sk u tk i  rozdwojen ia ,  n iesn ask i ,  k łu tn ie ,  spory, zamieszki domowe i o twarte  wojny, ocknęły d u ­
cha religijnego w  podupadłym greckim narodzie ,  że zap ragnął  pojednania z Rzymem w  osobie m onarchy sw e g o  Ja n a  Peleologa i Pałryarchy sw ojego  Jó ­
zefa. —  S tanę ła  ugoda jednośc i  w  Florencyi r. 1 4 3 9 ,  k tórą  podpisał i zaprzysiągł  tak ż e  I z y d o r  podówczas Metropolita Kijowski. —  Klęski i n ieszczę­
ścia  pogrążyły Cesarstwm w schodn ie ;  a  na Rusi w rza ła  po Izydorze więcej półtora w ieku  religijna n iezgoda,  nim inny Metropolita kijowski  M i c h a ł  R a ­
b o  z a uzna ł  potrzebę zwołan ia  Synodu r. 1 5 9 0  do Brześcia  l i tew sk iego ,  gdzie jednom yślna  s tan ę ła  Biskupów ruskich u c h w a ła ,  wypowiedzieć  p os łuszeń­
s tw o  patryarchom carogrodzkim , skażonym  n iew o lą ,  upodleniem i p rzek u p s tw am i,  a poddać się opiece apostolskiej .  —  Świętości zamiaru życzliwa opieka 
Zygmunta  III wydaje  U n iw e rsa ł ,  i z pow agi W ładzy sw ej  pochwala powtórny  Biskupów ruskich Synod Brzeski r. 1 5 9 5 ,  na  którym Akt odnowienia Unii 
Rorentskiej podpisany, i z nim W poselstwie  H i p a c y  P o c i e j ,  w łodz im irsk i , i C y r y l  T e r l e c k i ,  łu ck i ,  Biskupi w ypraw ien i  zostali w  umowę do Zy­
gm unta  III, a z oświadczeniem  do Klemensa VIII papieża  w ó w cz as  na  apostolskiej s t o l i c y .—  U zyskana  Bula „ B u lla  U n io n is u pow oła ła  trzeci a  w a lny  
Synod w  Brześciu 1 5 9 6 ;  na  którym pod wodzą  Metropolity k i jowskiego M i c h a ł a  R a  h o ż y ,  w  obec całego D uchow ieńs tw a  ru sk ie g o ,  a  w  przytomności 
de legow anych  z ramienia papieskiego B iskupów łac ińsk ich ,  tudzież św ieckich  Komisarzy k ró le w sk ic h ,  Biskupi ruscy  spisali w  Brześciu w  Cerkwi „sobor-  
ne j“ Ś. Mikołaja niniejszy A k t  U n i i  —  który tu podajemy z Oryginału udzielonego nam  z archiwum  metropolitalnego, za przyzwoleniem Arcypasterza 
Dyecezyi L w o w sk ie j ,  JE . Ł u k a s z a  B a r a n i e c k i e g o .

( W ) o  imia B ( o ) ha  wo r o ( j ) c y  j edynoho na cz es t ’ i swetu ju  chwa-  
łu Jelio i l iudskoho spasenyja ,  a wióry swietoje chres ty janskoje ka to -  
łyc ze sko jć  u twerżeny ja  i p o d w y s z e n y ja , wsiem ko to rym to wiedaty 
bud e t ’ na leża ło ,  My | o B ( o j z e  na sobore poriadnotn w B e r e s f i u  
R o k u  B ( o ) ż y j e h o T y s i a c z a  I * i a t s o t  B ^ e w e t d e s i a t  S a o s t o l i ©  
m ( ie s i a c )a  ok tebra  osmoko dnia wod łuh  s ta roho k a ł e n d a r a , w cer-  
kw y  s o b or no ( j )  swe toho  Nyko ły  sobranyje  | Myt ropo łyt  i J ep ysk o-  
powe obr iadu h reczeskoho  n y ż e ( j )  podpysanyjć ,  Ozna(j Jmujem na 
wiecznuju painet’ iż my baczaczy j ako  j e dyn ow ła dn os l ’ ee rk wy  
B ( o )  żoje wo j e wa nh e ł y i  i u s ty  H (o sp o )d a  i B(o) i ia  n ( a ) s z ( o h J o  | 
J sus  Cln-ysta osnowana i u twerż ena  j e s t ,  aby na j edynom Petr ie  
j ako  na kameny  cerk(o)vv Chrys towa mocnie s tojaczy ot odnoho
r aż ena  i sp raw ow ana  by ła  aby u j edynoho t ieła j edy na  | hołowa i
w j edynom domu jedyn h ( o s p o ) d ’ i szafar  obrok ow  B( o) ży ic h  nad 
czeladiu pos tanovvłeny(j ) ,  o por i adku  i o wsiem dobrom wsiech
obmyszl ia ł ,  K o to r y ( j )  to por i ado k  ce rk wy B(o)żo je  o ( t )  czasów | 
apos to łskych za cz a t y ( j )  t r y w a ł  po wsie wieky,  a to iż wsie pat ry -  
j a re b y i  do j edyno ho  po tomka P e t r a  swie toho Papy  rymskoho  zawżdy  
w  nauce wie ry  i p r y ( j ) m ow a ni u  włnsty d (uJchownojó  i w sudach 
j e p y s k o p ( s ) k ( y ) c h  ) i apelacyjach u tekałys ia  j ako  sia to z soborow 
i p rawy!  sw ( ie ) ty c h  otec pokazu je t ’ i n ( a ) sz i  s łowensky jć  pysma
z h reczes k ich  s ta rodawna  p re łożony je  dos ta toczne to p o k az u j u ( t )  i 
s t ary je  s w ( ie ) ty je  o ( t ) c y  c ( e ) r k w y  wostocznoje  | to swie tczat ’ ko-  
koto ry je  to t  P e t r a  sw ( i e ) t oh o  p res to ł  i s tor ie szenstwo a w ła ( s t  )  j e-  
j e  nad j epyskopy w s e ( h o )  swieta zn a ju t ,  nemne( j )  t eż  ca ryh orod -  
skyje Pa t r y j a rc ho w e  o ( t )  ko to rych  siaja s t r ana  ruska ja  wieru 
sw(iej) tuju p ryniała  tuju zwe ( i ,) c h n o s t ’ s tołycy rymskoje P e t r a  swie­
toho  c z a ( s )  n e m a ły ( j )  zna ły i j e ( j )  pod łehały  i o ( t )  neje b ł ( a ) h o -  |

t t  im ię  B o g a  w  T r ó jc y  j e d y n e g o , na c z e ś ć  i  ś w i ę t ą  chioa-  
l ę  J e g o  , ku lu d zk ie g o  z b a w ie n ia  a  w i u r y  ś w ię t e j  c h r z c ś c ia ń -  
s k i e j  k a to l i c k ie j  U tw ierdzen iu  i  p o d n ie s i e n iu , w s z y s t k i m  k tó ry m  
to w i e d z i e ć  b ę d z ie  n a l e ż a ł o , M y  w  B o g u  n a  s o b o r z e  p o r z ą ­
dn ym  w  B r z e ś c i u  roku  B o ż e g o  V y s i ą c  P i ę ć s e t  B z i e -  
t e i ę ć d s i e s i n ł  S z ć s t e y o  m ie s ią c a  p a ź d z i e r n ik a  d n ia  ó sm ego  
p o d łu g  s ta r e g o  k a l e n d a r z a , u; c e r k w i  k a te d r a ln e j  ś w ię te g o  M i ­
k o ła ja  z e b r a n i , M etro p o l i ta  i  B i s k u p i  ob rzę d u  g re c k ie g o  n iże j  
p o d p i s a n i ,  o zn a jm u je m y  n a  w ie c z n ą  p a m ię ć :  iż  b a c z ą c  j a k o  j e -  
d y n o w ła d n o ś ć  k o ś c io ła  B o ż e g o  w  e w a n g e l i i  i  u s ty  P a n u  i  B o g a  
n a sze g o  J e z u s a  C h rys tu sa  u s ta n o w io n a  i  u tw ie r d z o n a  j e s t , a b y  
na j e d y n y m  P ię t r z ę  j a k b y  na s k a le  k o ś c i ó ł  C h ry s tu s ó w  m ocno s t o ­
j ą c  , o d  j e d n e g o  r z ą d z o n y  i  s p r a w o w a n y  b y ł  • "by u j e d n e g o  c i a ła  
j e d n a  g ło w a  a w  j e d n y m  dom u  j e d e n  g o s p o d a r z  i  s z a f a r z  p o k a r ­
m ó w  B o ż y c h  n a d  c z e la d z i ą  u s ta n o w io n y ,  o p o r z ą d e k  i  w s z e lk i e  d o ­
bro  w s z y s tk ic h  m ia ł  s ta r a n ie -  k tó ry  to p o r z ą d e k  k o ś c io ła  B o ż e g o  
w z i ą w s z y  z a  c z a s ó w  ap o s to lsk ich ,  p o c z ą te k  t r w a ł  po  w s z y s t k i e  
w i e k i ,  a  to i ż  w s z y s c y  p a tr y u r c h o w ie  do je d y n e g o  n a s tę p c y  
P io t r a  ś w i ę t e g o , P a p i e ż a  r z y m s k ie g o  z a w s z e  to n au ce  w i a r y  i 
p r z y jm o w a n iu  w ł a d z y  d u ch o w n e j  ta k ż e  w  są d a c h  b isku p ich  i  
a p e la c y a c h  u c ie k a l i  s i ę ,  j a k o  s ię  to z  s o b o r ó w  i u s ta w  ś w ię ty c h  
o jc ó w  o k a z u j e , o czem  n a sze  s ło w i a ń s k i e  p i s m a  z  g re ck ic h  o d  
d a w n a  p r z e ło ż o n e  d o s ta te c zn ie  p r z e k o n u ją , i s t a r z y  ś w i ę c i  o j ­
c o w ie  k o ś c io ła  w sch o d n ie g o  ś w ia d c z ą , ,  k tó r z y  ten P io t r a  ś w i ę ­
tego tron  i  s t a r s z e ń s tw o  a  w ł a d z ę  j e g o  n a d  b is k u p a m i  ca łe g o  
ś w i a t a  u zn a ją .  N ie m n ie j  te ż  c a r o g r o d z c y  P a t r y a r c h o w i e ,  o d  
k tórych  ta  k ra in a  r u s k a  w i a r ę  ś w i ę t ą  p r z y j ę ł a , tę z w ie r z c h n o ś ć  ' 
s to l ic y  r z y m s k i e j  P i o t r a  ś w ię te g o  c z a s  n ie m a ły  u zn a to a l i ,  j e j
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s ł ow en s tw o  b ra ły  o ( t )  ko to rojó ehot iaż mn oho kr o t ’ o ( t ) s tu p ow ał y  
nie o p i a ( l )  z neju jednałysia  i do pos łuszens lwa jej^ worocza ły  | 
A os ta tne  na-  sobore  f łorent ie jskom roku  B( o) żo h o  Tys iacza  
Czo ty rys ta  T r y d c a t  Osmolio c z e r e ( z )  Josyfa Pa t ry ja rchu  i Ce­
sara ca ryhorodskoho  Joaii Pałeołol ia  zupo łne do t(o_)ho posłuszen-  
s lwa w e( r ) n u ł y s i a  W y z naw aj ucz y  | iż r y m s k y ( j )  Papa j e s t  o ( t ) cem 
i uczy te łem i sprawce ju wseho chres ty jans twa  i p raw ym P e t ra  
sw ( i e ) t oh o  nam es tn yk om ,  na ko to rom to f ł o re (n ) t i e j skom sobore 
b y ł , i nasz k y je w s k y ( j )  i wseja Rusyi  Arćhyjepyskop Myt ropo ły ( l )  
l s y d o ( r J ,  [ k o l o r y ( j )  toje sojedynenyje Pa t ryja rchyi  cu ryho-  
r o f d j s k o j  i wsiecb c e ( r ) k w e ( j )  do nejó nałeżaczych  p r y n e( s ) ,  i 
syje kraje  ruskyje  w tomże p o s łu s z e ń s tw ie  i  zw e rc h o s ty  e ( e r )k \vy  
iy ( m ) sk o je  u tw e ( r ) d y ł  dla czoho i Korołowe polskyje i Wełyky je  Kn( ia ) -  
zy | ł y towsky je ,  Am enowyte  W ł a  d y s ł a w  Korol połskyj  i u b e ( r ) s k y ( j )  
i inyje H ( o s p o ) d ( a ) r y  dały p rywył ja  d (u )ch owe ns twu  obr iadu h re c ze -  
skoho i ruskoho ,  ko lo ry m  na w a łu om  somie \vo( i )nos ty  wsie,  kotorych 
ce(Y)k wy ka to łyczesky je  rymsky je  n ż y | w a ju t  tako  wyjeż im nadały,  
0(t_) ko to roho sojedynenyja ce ( r ) ko w n o bo  carohorodskyje  Pa t ry ja r -  
ehowe koły z a ( ś )  ol s tupyły i za takyj  s w o j  hriech  o ( t ) s t upf e -  
nyja i r o z o ( r ) w a n y ja  j edynos ty  c (e ) rkownojó  w moc pohanskuju i 
1 ure|ckviju upały,  Zaczyna mnolio b tudo w i z łych pos tupkow i za-  
t techanaja dozoru  p r aw (o b ) o  i ch ,  syeh k ra jew ruskych  i mnoho 
bi-ydkoho swia tokupstwa nas tu py ło ,  iż sia j e re sy  r o (z ) s i e j a ły  i wsiu 
p rawe  Ruś opanowały c e ( r ) k w y  pustoszaczy  | i chwała B(o )ży ju  
psujuczy,  My necho teczy byty ucz a ( s t ) n yk am y  hreehy  tak wełykol io 
i newoły pohanskoje ko to ra ja  za tym prysz ła  ca ryhorodskycb  p a t ( r ) y -  
j a rc how ,  i nechoteczy im ras ko łn  i ro z o ( r ) w a n ia  c ( e ) r k w y  sw ( ie ) -  
toje j e dy jnos ty  pomahaty,  i zabeha juczy  spustoszenia c e ( r ) k w e ( j )  
i spascuuyju dusz ludskych cz e r c ( z )  j e res y  kotoryje  sia t e p e r  podne-  
sły,  Majuczy o to sow es t1 i neb(e ) s pe cz ens two  spaseny ja  swojeho  i 
s t a ł a  s ł ow c(s )n oho  nam od B ( o) h a  | poruczunolio,  ro ku  p roszłoha 
w y pr a w ył y  je smo do 0 ( t ) c a  swet ie j szeho Kłymentyja  Osmobo Papy 
rymskobo pos ły  i brat iu n ( a ) s z u  Wełebnycl i  o C h r ( y ) s t e  Jopysko-  
pow  I p a t i e j a  P o t i e j a  P ro to t r on y ja  Jepyskopa  w o ł o | dymerskoho  
i be re s t e ( j ) sk ob o  a K y r y ł a  T e r ł e c k o h o  J e k s a ( r ) c h u  Jepyskopa  
łu ( c ) k oh o  i o s t r o ( l i j s k o h o , za wiedoino(s t ) iu  i pozwołeuicm i p ry-  
czynoju Najasnie ( j ) szoho  H ( o s p o j d ( a ) r a  n (a ) szoho  Korola  Jeho 
M ( y) ł (o s ) ty  polskobo i Wcły k( o l i )o  Kn( ia )z ia  ł y | t o w s k o h o  Ż  y -  
k h y m o u t a  T r e t e h o  P ( a ) n a  pobożnoho ,  Koto r omu  d a ( j )  B ( o ) że  
sz cz a ( s t ) ł yw oj e  i wieeznoje ca res twowanie  p ros iaczy  aby n a ( s )  
do s w o je (h o )  posłuszeństwa  j ako n n ( j ) w y s z s z y ( j )  pas tyr  c e ( r ) k w y  
wse łensko je  kato łyczeskoje  | p ryn ia ł ,  i o ( t )  z ive ( r ) chn os ty  Pa-  
t r y j a ( r ) c h o w  ca r ohorodskych  w y ( z ) w o ł y ł  i r o ( z ) h r e s z y ł  zachowuju-  
czy nam obr iady i ce remonyi  ce ( r ) kw eQ ’j  wostocznych  h rcczoskych  
i  r u s k y c h ,  any jako je  odmeny w c e ( r ) k w a c h  n ( a ) s z y c h  neczynia-  
°zy,  to łko popreda jnuju  sw(ie) tyc l i  otec h reczeskycb  wieczne zo-  
S tawył ,  Szto iż uczynył  i na to swojó p rywyły ja  i pysma p o ( s ) ł a ł  
roskazu jaczy ,  abychmosia na senod zozwawszy  ispowedanyje wióry 
sw(Je) toje  uczynyły,  i posłuszen | s two s to łycy rymsko je  P e t ra  sw( je ) -  
to l i o , K ł ym en ty j ewy  Osmomu i j eho nasl iednikom o( t )d a ł y ,  To  j e ­
smo dneś na siem senode uczynyły,  j a ko  to łys ty  n ( a ) sz y  i podpy-  
sanje własnych  ruk  | naszych ,  s przyłożen jem p e c z a t e ( j )  n ( a ) szych  
swie tczał ,  Ko tory je do ruk  posłow 0 ( t ) c a  sw (e ) toh o  Papy K ł y ­
mentyja na to t  senod pos łan ny m,  P rewełebnoho  J a n a  D y m y t r y j a  
® ° ł y k o w s k o h o  | A( r )ch y je py sko pa  łwowsko l io ,  a Jeho M(y) -  
ł ( ° s ) t y  o ( t ) c a  B e ( r ) n a t a  M a t  e j  e wr s k o h  o Byskupa łuckoho,  i 
Jeho M ( y ) ł ( o s ) t y  0 ( t ) c a  S t a n y s ł a w a  K h o i n o ł y n s k o h o  By-  
skupa cho łmskoho o ( l )dn ły  j e s m o ,  a p ry bytnosty pos łow  | Jeho 
K°ro łewsko je  M ( y ) ł (o ) s t y ,  Ż y k h y m o n t a  T r e t e h o ,  I ch M (y ) -  
^C°)sty Jasne Osw-econoho M y k o ł a j a  K r y s z t o f a  R a d y w - y ł a  
Kn( ia )ża ty  na Ołycć i Neswe żu  W oj ew od y  t rockoho  etc.  i Jeho 
M ( y ) ł (o ) s t y  Wełmożnoho  P ( a ) n a  Ł w a  S a p i e h y  Kanc lćra  | W e -  
łykoho Kniazstwa ły t ow sko ho  etc. i Jeho M ( y ) ł ( o ) s t y  P ( a ) n a  D m y-  
t P a  C h a ł e c k o h o  Podskarbeho  zemskoho S ta ro s t y  b e r e s t e ( j ) s k o -  
k°  etc. i i ny Ch mnoho D (u )c h o w n y c h  i Sw e ck y c h  na tom’ | senode 
zob ianycb.  [)an j a k o  wysze j  pomeneno s podpysom ruk naszych 
własnych,  |

Następują podpisy w pierwszym szeregu:

M e c h a ( j )  ł  o R a (J , )  0 z a wołeju  Bożejii  A ( r ) c h y j e p y ( s ) k o p  | My- 
t ropo ły t  ky jc (vv)sky( j )  j Ha łycza i wseja R o s y j , | ruko ju  w ła ­
snej  u, |

I p a t e j  P o t i e j  Bo ż (e ) ju  m ( y ) ł ( o s t ) ’ju  J e p y s | k o p  W ł ( a ) d ( y ) -  
ka w o lo d y in e (r )sk y j  | bere s te jsky j ru k o ju  własnoju . |

p o d le g a l i  i  o d  n ie j  b ło g o s ł a w ie ń s t w o  o d b i e r a l i , o d  k tó r e j  cho­
c ia ż  w ie lo k ro tn ie  o d r y w a l i  s i ę  toć zn ow u  z n ią  j e d n a l i  s i ę  i  do  
p o s łu s z e ń s t w a  j e j  w r a c a l i , a ż  o s ta te c zn ie  n a  s o b o r z e  f lo ren c­
k im  roku  H o że g o  T y s i ą c  C z te r y s ta  T r z y l z i e ś c i e  Ó sm e g o  p r z e z  
J ó z e f a  P  u trya rch ę  c a r o g r o d z k ie g o  J a n a  P a le o lo g a  z u p e łn ie  
do tego p o s ł u s z e ń s t w a  p o w r ó c i l i ,  w y z n a ją c  iż  r z y m s k i  P a p i e ż  
j e s t  o j c e m , n a u c zy c ie le m  i  r z ą d c ą  w s z y s t k i e g o  c h r z e ś c ia ń s tw u  i  
p r a c o w i ty m  P io t r a  św ię te g o  n a m ies tn ik iem .  N a  tym  to f l o r e n c ­
k im  s o b o r z e  b y ł  ta k ż e  i  n a s z  k i j o w s k i  i  c a ł e j  R u s i  A r c y b i s k u p  
M e tro p o li ta  I s y d o r ,  k tó ry  to z łą c z e n ie  s ię  P a t r y a r c h a tu  c a ­
ro g ro d zk ie g o  i  w s z y s tk ic h  k o ś c io łó w  do n iego n a le żą c yc h  
p r z y n i ó s ł  i o w e  k r a je  w  ternie p o s łu s z e ń s t w ie  i zwi e r zch no ­
ści ku  k o ś c io ło w i  r z y m s k ie m u  u tw ie r d z i ł .  D la  tego te ż  K r ó ­
lo w ie  p o ls c y  i  W ie lc y  K s i ą ż ę t a  tiłew&cy a m ia n o w ic ie  W ł a d y ­
s ł a w  K r ó l  p o l s k i  i  l i t e w s k i  i  inni P u n u ja c y  d a l i  p r z y w i l e j e  
du ch o w ie ń s tw u  o b rzą d k u  g re c k ie g o  i  r u s k ie g o , k tó remu na walnym 
s e jm ie ,  w s z y s t k i e  te w o ln o ś c i  n a d a l i  k tórych  k o ś c i o ł y  k a to l ic k ie  
r z y m s k ie  używ ają ..  G d y  z a ś  o d  tego z je d n o c ze n ia  k o ś c i e l ­
nego c a r o g r o d z c y  P a l  r y j  a r  ch ow ie  o d s tą p i l i  i  za  t aki  g r ze ch  
o d s tę p s tw a  i  r o z e r w a n ia  j e d n o ś c i  k o śc ie ln e j  w  m oc p o g a ń s k a  
i  tu rec k ą  p o p a d l i : n a s tą p i ło  w ie le  b łę d ó w  i  z ły c h  p o s tę p k ó w  i  
za n ie d b a n ie  d o zo ru  p r a w e g o  ich ,  tych  k ra in  ru sk ich  i  z a g ę ś c i ­
ł o  s ię  b r z y d k ie  ś w i ę t o k u p s t w o , ta k  iż  s i ę  h e r e z y e  r o z s i a ł y  i  
w s z y s t k ą  p r a w ie  R u ś  o p a n o w a ły  p o s to s z ą c  c e r k w ie  i  c h w a łę  
B o  żą  psujcąc. 'My n ie  chcąc b y d ź  u c ze s tn ik a m i  g rzech u  tu k  
w ie lk ie g o  i  n ie w o l i  p o g a ń s k i e j , k tó ra  za  tam tym  p r z y s z ł a  n a  
c a ro g ro d zk ic h  p a tr y a r c h ó w ,  i  n ie  chcąc im  w  o d szc ze p ie ń s t io ie  
i  r o z r y w a n iu  j e d n o ś c i  k o ś c io ła  ś w ię te g o  p o m a g a ć , a zab iega jc ie  
sp u s to s ze n iu  c e r k ie w  i  u w ie d ze n iu  d u s z  ludzk ich  p r z e z  h e re zy e , 
k tó re  s ię  t e r a z  p o d n i o s ł y , m a ją c  n a  su m ien iu  i  p i e c z y  z b a w i e ­
nie  w ł a s n e  i  o w ie c z e k  n am  o d  B o g u  p n ru c zo n y ch :  w y p r a w i l i ­
ś m y  roku  p r z e s z ł e g o  do  O jca  ś w ię te g o  K le m e n s a  Ó sm e g o  P a ­
p ie ż a  r z y m s k ie g o  p o s ł ó w  i  b r a c i  n a s z y c h ,  W ie le b n y c h  w  Ch ry­
s tu s ie  B i s k u p ó w  H i p a c e g o  P o c i e j a  P r o to tr o n a  B i s k u p a  w ł o -  
d z im ir s k ie g o  i  b r z e s k i e g o , i  C y r y la  T e r le c k ie g o  E k s a r c h e  B i ­
s k u p a  łu c k ie g o  i  o s łr o g sk ie g o  z a  w i e d z ą ,  p o zw o le n ie m  i p r z y ­
cz y n ą  N a j ja ś n ie j s z e g o  P a n a  N a s z e g o  K r ó l a  J e g o  M o ś c i  p o i  
sk iego  i  W ie lk ie g o  K s i a ż ę c i a  l i t e w s k ie g o  Z y g m u n t a  T r z e ­
c i e g o  P a n a  p o bożn ego  —  k tórem u  d a j  B o ż e  s z c z ę ś l i w e  i w i e ­
czne  k r ó lo w a n ie  —  u p ra sza jc ie  a b y  n a s  do  s w e g o  p o s łu s z e n s l w a  

j a k o  n a j w y ż s z y  p a s t e r z  k o ś c io ła  po w szec h n eg o  k a to l ick ie g o  p r z y ­
j ą ł , z  p o d  z w ie r z c h n o ś c i  P a t r y a r c h ó w  c a r o g ro d zk ic h  w y z w o l i ł  
i  r o z g r z e s z y ł , a za c h o w u ją c  n am  o b r z ę d y  i  ce rem onie  k o ś c io ­
ł ó w  w sch odn ich  g re ck ic h  i  r u s k ic h ,  ża d n e j  o d m ia n y  w  k o ś c i o ­
ła c h  n a szy c h  n ie  c z y n i ł  a le  p r z y  d a w n e j  św ię ty c h  o jc ó w  g r e ­
ckich to ieczn ie  n a s  z o s t a w i ł .  Co i ż  u c z y n i ł  i  na to p r z y w i l e j e  
i  p i s m a  p r z y s ł a ł  r o z k a z u j ą c , a b y ś m y  s ię  na  s y n o d  z e b r a w s z y , 
w y z n a n ie  w i a r y  ś w ię t e j  u c z y n i l i ,  i  p o s łu s z e ń s t w o  s to l icy  r z y m ­
s k ie j  ś w ię te g o  P i o t r a , K le m e n s o w i  Ó sm e m u  i  j e g o  n a s tę p c o m  
o d d a l i :  u c z y n i l i ś m y  to d z i ś  nu tym  s y n o d z i e ,  o czem  l i s ty  n a ­
s z e  i p o d p i s y  w ła s n y c h  r ą k  z p r z y ło ż e n ie m  p ie c z ę c i  n a s z y c h  
ś w i a d c z ą , k tó re  w  rę ce  p o s ł ó w  O jc a  ś w ię te g o  P a p i e ż a  K l e ­
m e n sa  na len s y n o d  z e s ła n y c h ,  P r z e w ie le b n e g o  J a n a  D y m i ­
t r a  S o  I l k o w s k i e g o  lw o w s k ie g o  A r c y b i s k u p a , J e g o  M o ś c i  
O j ca  B e  m a r  d a  M a c i e j e w s k i e g o  łu c k ie g o  B i s k u p a  i  J e g o  
M o ś c i  O jca  S t a n i s ł a w a  G  o w o l i ń s k i e  g  o B i s k u p a  c h e łm sk ie g o  
z ło ż y l i ś m y  w  o b e c n o ś c i  p o s ł ó w  J e g o  K r ó le w s k ie j  M o ś c i  Z y ­
g m u n t a  T r z e c i e g o , Ich  M o ś ć  J a ś n i e  O ś w ie c o n e g o  M i k o ­
ł a j a  K r z y s z t o f a  R a d z i  w  i ł  a  J k s i ą ż ę c i a  na O ły c e  i  N i e ­
ś w ie ż u  W o je w o d y  tro c k ie g o  itd . J e g o  M o ś c i  W ie lm o żn eg o  P a n a  
L w a  S a p i e h y  K a n c l e r z a  W ie lk ie g o  k s i ę z tw a  l i t e w s k ie g o  Ud. 
J e g o  M o ś c i  P a n a  D y m i t r a  C h a l e c k i  e g  o P o d s k a r b ie g o  
z ie m sk ie g o  W ie lk ie g o  K s i ę z t w a  l i t e w sk ie g o  a b r z e s k ie g  o S t a r o ­
s ty  itd. i  w ie lu  innych D uchow nych  i  Ś w ie c k ic h  n a  tym  s y n o ­
d z ie  z e b ra n y ch .  D a n  j a k o  w y ż e j  w sp o m n ia n o  z  p o d p i s e m  r ą k  
n a szy c h  to łasnych .

M i c h a ł  R a h o z a  z  w o l i  B o ż e j  A r c y b i s k u p  M etro p o l i ta  k i ­
j o w s k i ,  h a l ic k i  i  c a ł e j  R u s i ,  r ę k ą  s to  a

H i p a c y  P o c i e j  z  B o ż e j  ł a s k i  B i s k u p  W ł a d y k a  w ł o d z i -  
m ir s k i  i  b r z e s k i  r e k a  s w a .

2
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K y r y ł  T e r ł e c k y j  Ro ż (e ) j u  i n ( y ) ł (o s ) t j u  J e k s a r c h a  J e p y | ■ 
skop W ła dy ka  łucky j  | i o s t rohsky j  | własooju rukoju.  |

H r y h o r e j  H e r m a  u, Archy jepyskop  połockyj  
wytebskyj  mstys ławlskyj  | r uko ju  własnoju.  |

w drugim szeregu:

YVl(ady)ka

D e j u n y s y j  Z b y r u j s k y i  B ( o ) ż e ju  m ( y ) ł ( o ) s t y j u  Je p (y -  
s ) k ( o ) p  W ł ( ; i ) d ( y ) k a  chołniskyj  i bełzskyj  ru ko ju  własiioju.  |

J o n a  H o h o ł  Bożeju m ( y ) ł ( o s t ) j u  Jepysk op  | pynskyj  i tu-  
rowsky j  Archy inandryt  kobrynsky j  | własiioju rukoju.  |

Bohdan Hodkynskyj .  |

K łymont  Arc hymandry t  b ras ł awsky j  i horodenskyj  ruko ju .  ] 

Hedyon Bro łnycky  Arch yma ndry t  ł a wr yszowsky j  rukoju  wła-
snoj u.

Paisej  Archy ma ndry t  mienskyj  ruka włas tna.

C y r y l  T e r l e c k i  z B o ż e j  l a s k i  E k s a r c h a  B i s k u p  W ł a d y ­
k a  l a c k i  i  o s t r o g s k i  r ę k ą  s w a .

G r z e g o r z  H e r m a n  A r c y b i s k u p  p o l o c k i , W ł a d y k o  w i te b ­
s k i  i  m ś c i s ł a w s k i  r e k a  w ła s n a .

D y o n i z y  Z b i r u s k i  z  B o ż e j  ł a s k i  B i s k u p  W ł a d y k a  c h e łm ­
s k i  i  b e ł z k i  ręka. s w a .

J a n  H o h o ł  3 B o ż e j  ł a s k i  B i s k u p  p i ń s k i  i tu r o w s k i , A r -  
ch in ia n d ry ta  ( O p a t )  k o b r y ń s k i  r ę k a  s w a .

B o g d a n  H o d k iń sk i .

K le m e n s  A r c h im a n d ry ta  b r a s ł a w s k i  i  g r o d z i e ń s k i  ręka .  

G e d e o n  B r o ln ic k i  A r c h im a n d ry ta  ł a w r y s z o w s k i  r ę k ą  s w a .

P a i s  A r c h im a n d r y ta  m iń s k i  r ę k a  s w a .

U dokumentu wisi dziesięć jaszczyków czyli puszek drewnianych z odci­
skami pieczęci, pierwsze trzy i ósmy na sznurkach jedwabnych białego i wi­
śniowego koloru; u czwartego i siódmego są sznurki z poplat zielonych i wi­
śniowych, u piątego i szóstego z zielonych i czerwonych, a w dwócli ostatnich 
z białych i czerwonych.

Pierwszy odcisk pieczeci okrągły, wyobraża Zbawiciela czy też ś. Miko­
łaja z podniesionemi do błogosławienia rękami, a napis ma taki: W o l e j u  Bo-  
ź j u  A r c h j e p y B k o p  M i c h a ł o  R a h o z a  M l r o p o ł .  K i j e w .  H a ł y c k i  i w-  
R u s y i .

Kształt drug ie j , trzeciej i piątej pieczęci owalny, czwartej i szóstej okrą­
gły. Wszystkie te pieczęcie zdobią tarcze z herbami rodowemi i znamiona 
władzy biskupiej, w oi.ół których umieszczone są napisy a mianowicie

na drugiej
I p a t e j  B o ż j u  M ł s l j u  J e p y s k o p  W o ł o d i  i B e r e ś .

na trzeciej

K i r  i l  B o ż i j u  M i l o s  tj  u J e k s a r .  J e p i s k o .  B u c k

na czwartej

D e o n y s e j  Z b i r u s k y  z ł a s k y  B o ż o j e  I p s k p  Cho.  Be.

na piątej 
Herman

szósta zaś w niczem od czwartej się nie różni

Na reszcie pieczątek nie ma znamion godności duchownych ale tylko herby 
i cyfry, które ostatn'e dla niewyrazistośei dokładnie rozpoznać sie nio dad/a. 
Pieczątki te z wyjątkiem ósmej czterokątnej, są kształtu owalnego.

Na odwrotnej stronie dokumentu położone są następujące napisy:

C h r  i s  t  o p h o r u  s C h n r b i c k i  Scholas t icus  Wlad i s l an ien ( s i s )  
Archidiaconus  Dobr inen(s is )  in E cc l (es i ) a  Cathcdral i  P locc n(s i )  otc. 
Priui legium hoc rnionis  Russoruin r i tus g raeci  cum F,ccl(csi)n Hu­
mana,  post  mor tem I l l (us tr i ss i )mi olim J o a n n i s T a r n o w s k i  Ar-  
cliiepi j  scopi Gneznen(s i s )  etc. auuncuU sui dcsideral issimi ud sc 
deuolutum,  ob singular is  et  perpetui  sui amori s a t i j (ue )  obse ruan-  
t iae in Ad(modi t )m R(evere ) iu lum I ) (omi)num J o s e p h u  i i i  P r z e c z  
k o w s k i  P raep(os i ) tu in  Leopo l i en ( sem)  Ro ha t in e n( s em ) q( ue )  et 
suum in iudicijs t rybunal i t i j s  secundo Co le g a (m )  amicumq(ue)  clia- 
r i s s i m u m , monumentubi  pe r enne ,  Arcbiuo E cc l ( es i ) ae  Metropol i tanae 
Leopo l i en ( s i s )  donaui t ,  pe r  eumq (ue  t r ansmisi t  Anno C(otni )ni  Mil— 
Ie(si)nio Sexce n t (es i )mo  Duodec imo,  die vigesinia qua r l a  Julij,  Lu-  
blini.  f

F ( e )  r ( i ) a  quinla p ( o s ) t  f ( e s tu )m S ( a n c to r u m )  Tr iu m Regum 
p ( r o ) x ( i m ) a  a ( u n o)  D(omin i)  1768 J Li te rne p ( ra e ) se n te s  ad acta 
p ( r a e ) s e n ( t i a )  ca s t r ( en s ia )  capi t ( anea l ia )  Leopo l i en ( s i a )  per  j obla­
tam po r re c tae ,  susceptae et  iugrossa tae  sunt.  |

Fe r i a  qua r t a  pos t  f estum Convcrs ionis  sancti  Par l i  Apostoli  | p ro-  
xima die 27.  Januar i j  anno Doiiiiui 1768vo | L i t e rae  suprasc r ip tae 
ad ac ta  Judici j  Magdeb ur gen (s i s )  Leopo l i e (ns i s )  | per  oblatani p o r ­
r ec ta e  susceptae et de r e r b o  ad verbum | i ngrossatae .  |

ln  pos i t ( ione )  ac t ( o r un i )  t ( e ) r ( r e s t ) r i u m  Zydacz(ov ics ium)  t ' (e)- 
r ( i ) a  4 ta  p ( o s ) t  D(o)m( in i )ca in  Remini scerc Qu(Y)d(ragesima)lei i i  
p ( r o ) x ( i m ) a  a ( n n ) o  D(oniini} 1768  | L i t e rae  p raesen t " s  Uuionis cum 
s ( an c la )  Romana Ecclesi.i  | p e r  Metropol i tam et Episcopos Ru the-  
nos coufectae ad | ac ta  iudiuij praesen(, t i s)  sunt  per  ob la l ( am )  por-  
r e c t ( a e )  suscep t ( ae )  et  | i ng ross a t (ac ) .  |

Ynio Ru tenorum cum E cc l ( es i ) a  Romana | Bres tae  die 8. Octo-  
br is  anno D(omi )n i  1396  | conclusa e t  determina ta .  |

P ro  memor ia  a s s e n o n d a  ad Ti tulum Fundat io  | Capituli .  j

Loc.  29  Vol. 7.

Zabytek powyższy spisany cyryliką na pergaminie, lecz w dwóch miej­
scach znacznie przedziurawiony. Uszkodzenie to już przed oblatowaniem do­
kumentu stać się musiało, gdyż odpis onego przechowujący się w aktach grodz­
kich -lwowskich, ubytych przez to słów nie obejmuje. W  drukowanem r .  1767 
w Poczajowie dziełku: B u ł l a e  e t  B r e v i a  S u m m o r u m  P o n t i f i c u m  etc. 
umieszczona jes t  wprawdzie taż unia, lecz z temi samemi brakami które w prze­
pisie grodzkim lwowskim się znajdują, albowiem ten ostatni służył za źródło 
do wspomnionego dziełka. Wpisy w księgach miejskich lwowskich i ziemskich 
zydaezowskich nie mogły także bydż zupełniejsze, ile że tego samego roku co

K r  z y  s z t  o f  C h a  r b  i c k  i S c h o la s ty k  w ł o c ł a w s k i  A r c y d y u -  
kon d o b r z y ń s k i  w  k o śc ie le  k a te d r a ln y m  p ło c k im  itd. ten p r z y -  
w i le j  z je d n o c z e n ia  R u s in ó w  o b r z ą d k u  g re c k ie g o  z K o ś c io łe m  
r z y m s k i m , po ś m i e r c i  N a jp r z e w ie le b n ie j s z e g o  ś .  p .  J a n a  
T a r n o w s k i e g o  A r c y b i s k u p a  g n ie ź n ie ń s k ie g o  itd. rmija s w e g o  
n a ju k o c h a ń sze g o  w  s p u ś c i ź n i e  d o s ta w s z y ,  z s z c z e g ó ln e j  a  t r w a ­
łe j  m i ł o ś c i  i  p o w a ż a n ia  ku P r z e w ie le b n e m u  K s i ę d z u  J ó z e f o w i  
P  r  z e  c z k  o w s k  i e m u  , Iw o to sk ie m u  i  ro h a ty ń sk ie m u  P r o b o s z c z o ­
w i  i  s w e m u  n a  s ą d a c h  try b u n a lsk ic h  po  r a z  d ru g i  k o le d ze  i  
p r z y ja c i e lo w i  n a j d r o ż s z e m u , j a k o  p o m n ik  w ie c z n y ,  d la  a rch iw u  
K o ś c i o ł a  n ie tcopolila lnego  lw o w s k ie g o  d a r o w a ł  i  p r z e z  n iego  
p r z e s ł a ł , roku  P a ń s k ie g o  T y s i ą c  S z e ś ć s e t  D w u n a s te g o  na dn iu  
d w u d z ie s te g o  c z w a r te g o  t ip c a  z  L u b l in a .

W e  c z w a r te k  po u r o c z y s to ś c i  T r ze c h  K r ó l ó w  roku  P a ń ­
sk ie g o  1 7 6 8 ,  p i s m o  n in ie j s z e  d o  k s ią g  n in ie js z y c h  g ro d zk ich  
s ta r o s tw a  lw o w s k ie g o  p o d a n e ,  p r z y ję t e  i  w p i s a n e  z o s ta ło .

W e  ś r o d ę  po  ś w ię c i e  N a w r ó c e n ia  ś w ię te g o  P a w ł a  A p o s to ­
ł a  na dniu  2 7 .  s t y c z n ia  ro k u  P a ń s k ie g o  1 7 6 8 g o  p o w y ż s z e  p i ­
sm o  do  k s ią g  s ą d u  m a g d e b u rs k ie g o  w e  L w o w ie  p o d a n o , p r z y ­
j ę t o  i  d o s ło w n ie  w c ią g n ię to .

D o  k s ią g  s ą d o w y c h  z ie m s tw a  ż y d a c z o w s k ie g o  p o d  ś r o d ę  po  
n ie d z i e l i  w tó r e j  p o s tu  roku  P a ń s k i e g o  1 7 6 8  p is m o  n i n i e j s z e , 
z a w ie r a j ą c e  u n ią  3 ś w ię t y m  r z y m s k im  K o ś c io ł e m  ze  s tr o n y  M e ­
tro p o l i ty  i  B i s k u p ó w  ru sk ich  u s k u te c z n io n ą ,  z o s ta ło  p o d a n e ,  
p r z y ję te  i  w p isa n e .

Z je d n o c z e n ie  R u s in ó w  z  K o ś c io ł e m  r z y m s k im  w  B r z e ś c i u  
8 .  p a ź d z i e r n ik a  roku  P a ń s k ie g o  1 5 9 6  p o s ta n o w io n e  i  do  sku tku  
d o p ro w a d zo n e .

N a  p a m ią tk ę  za c h o w a ć  p o d  o zn a c ze n ie m  z a ło ż e n ia  K a ­
p i tu ły .

P o ł .  2 9 ,  K s .  7 .

i odpis grodzki lwowski zdziałane zostały. Zprawdzić jednak nie mogliśmy 
tego domysłu, ponieważ między pozostałemi księgami ziemstwa zydaczowskie- 
go owa księga nie znajduje się, księgi wójtowskie i ławnicze lwowskie zaś 
z powodu nastąpić mającego przeniesienia tychże do archiwu teraz, sądu k ra ­
jowego, nieodstępne. Uzupełniliśmy więc zaginione słowa z dzieła rossyjskie- 
go: A k t y  o tn o s i  a s z  cz i j  e s i a k i s t o r i y  z a k o d n o j  R os s i y Tom II. Sankt- 
petersburg 1848, a uzupełnienia te w tekście ruskim kursywą  oddane zostały.

Pisałem we Lwowie 9. maja 1858. W o l a ń s k i  F r .  K sa w .

G łów ny  R e d ak to r  3?I. S z r z e n ia w a  S a r ty n l. Z  c. k. galic. D ruka rn i  rządow ej.
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